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Bo chłopców i  dziewcząt 
idących na 1-majową manifestację

Spieszycie na manifestacją 1- 
majową chłopcy i dziewczęta? Za
nim pójdziecie — chcemy wam po
wiedzieć słów parę na drogę.

Próbowaliście kiedy zamknąć o- 
czy na chwilę i pomyśleć: Ojczy
zna?

Przychodzi wtedy przed oczy ob
raz pól żniwnych rozległych, szu
miących, mieniących się w lipco
wym słońcu. To znów czerwona lu
na palenisk na widnokręgu, jaką 
chłopiec śląski widzi ca noc, gdy 
wyjdzie na próg swego domu, 
U innego słowo to oznacza starą 
warszawską uliczkę może i nie 
najpiękniejszą, ale najmilszą w 
świecie, którą chodził od dzieciń
stwa z rodzicami i dziś idzie tędy 
co dzień do pracy czy do szkoły. 
Czasem może się przypomnieć ja
kaś dawna, nie wiadomo jaka 
melodia, którą lubią nucić marki 
usypiające swoje małe dzieci.

Każdemu ra dźwięk tego słowa 
przypomina się co innego. Ale każ
dy z tym słowem kojarzy najpięk
niejsze widoki, najmilsze pieśni, 
najlepsze przeżycia — wszystko, 
co człowiek nosi w sercu głęboko, 
pielęgnuje, strzeże jak skarbu.

Tak jest wtedy, kiedy przymy
kamy oczy i myślimy: Ojczyzna.

Pamiętacie jak przed dziewięciu 
laty zaistniał w ielki kontrast mię
dzy tym obrazem, jaki nosi każdy 
z nas w sercu, a tym co widzieliś
my wokół?

Widzieliśmy ruiny i popieliska 
tam, gdzie przedtem były miasta, 
fabryki i  ogrody. Widzieliśmy 
krzywdę ludzką pozostawioną 
przez dawny ustrój tak wielką, że 
bezdomnym bandosom, wiecznie 
głodnym bezrobotnym, wynędznia 
łym matkom gruźliczych dzieci, 
przesłaniała ona wszystko. I ma
rzenie i życie i świat.

Widzieliśmy zdradzieckich kup
czyków usiłujących za funty i do
lary sprzedawać to co naród osią
gnął krwią i potem. Cynicznych 
handlarzy ludzkimi sumieniami, 
którzy mieli słowo boże na ustach 
a gryps szpiegowski za fioletem 
sutanny. Widzieliśmy najemnych 
zbirów, zaczajonych odwetowców.

W tej Ojczyźnie, której serde
cznie umiłowany obraz każdy z 
nas nosił w sercu.

Marzył kiedyś Żeromski, gdy w 
niepowstrzymanej rozpaczy ujrzał 
ten straszny kłócący się kontrast,
0 olbrzymim rozmachu dobrego 
poczynania, przed którym nie osto
ją się ani krzywda ludzka ani zwy
kle ludzkie cierpienie. Pisał, że 
takie poczynania mają niezmie
rzoną moc.

My jesteśmy już tym pokole
niem, które wzięło udział w tym 
trudzie wielkiego poczynania. My 
jesteśmy już tymi, którzy najpięk
niejszy obraz naszej Ojczyzny no
szony głęboko w sercu, ośmieliliś
my się przenieść w dzień codzien
ny, przemienić w bloki nowych 
fabryk, w rozgwar nowych i prze
stronnych szkól i świeżą zieleń 
nowych parków.

Trzeba było wielkiej siły, w iel
kiego uczucia, by wtedy, kiedy 
pierwsze łopaty z trudem wbijały 
sję w zeschniętą, ubogą glebę ta
kich wsi, jak Mogiła, już wtedy 
poprzez ciężki trud, poprzez nie
dostatki i  niewygody, umieć do
strzec zarysy wielkiej budowy.
1 umieć zrozumieć, że to powstają 
fundamenty pod przyszłe szczęście 
.ludzkie, pod to, by spokojnie i uf
nie wracać mogli z pracy robotni
cy do czekających ich rodzin, by 
nic nie zakłócało spokoju ostatnich 
dni starców, by nic nie mogło za
grozić radości zakochanych, spoty
kających się w wiosennym par
ku.

I kiedy dziś —- w dziesiątym ro
ku naszego dobrego poczynania 
widzimy realizujące się nasze my
śli i marzenia — widzimy jak z 
każdym rokiem coraz szybciej 
zbliżamy się do tego, by sytym, 
kulturalnym, pełnym radości ży
cia był każdy człowiek w Polsce, 
niesposób nie pomyśleć o tej sile, 
która ustokrotniala wysiłki, kiero
wała myślą, urealniała marzenia 
naszego-bohaterskiego i utalento
wanego narodu. O sile partii. O 
miłości partii. O mądrości partii.

Jest jeszcze sporo zaczętych a 
niedokończonych budów, czeka 
nas jeszcze niejeden wysiłek na 
drodze do pełnej realizacji tego, 
by wszystko najpiękniejsze, naj
lepsze, najokazalsze co mieści się

w słowie „ojczyzna“ —- utrwalić w 
realnym kształcie codziennego 
dnia. Prawdą jest jednak niezbitą, 
że każdy nadchodzący tydzień, 
miesiąc, rok, to krok bliżej tego 
celu.

Dobrze jest pomyśleć, że nasz 
wielki trud już dziś owocuje i 
owocować będzie pełniej i dorod
niej. Dobrze — nie tylko dlatego, 
że my będziemy te owoce spoży
wali. Dobrze również dlatego, że 
chłopcy i  dziewczęta, którzy dziś 
na całym świecie stają pod łopo
cącymi nad głowami czerwonymi 
sztandarami mają możność ujrze
nia wielkiego i ludzkiego sensu 
naszych dobrych poczynań. W 
■tych, którzy podobnie jak my bu
dują ustrój socjalistyczny, rośnie 
radość, że jego najbliższy druh, na 
którego może liczyć w dobrej i złej 
doli jak na siebie samego, pomna
ża swe siły i  dostatki. Tym, któ
rym pragną obraz ojczyzny wyr
wać z serca i  splugawić, pomagają 
marzyć, pomagają potęgować wła
sne męstwo.

To wielki powód do dumy. Przed 
wieloma laty płomienny Hercen 
nosił na piersi medalion z popier
siem Kościuszki. Później rewolu
cyjny proletariat Wiednia wołał 
„niech żyje Polska“ na baryka
dach rewolucji. Przed laty wielki 
Lenin — jak wspominają, lubił 
nucić „Warszawiankę“ — pieśń, 
którą stworzyli nasi ojcowie i 
dziadowie.

Dziś — kiedy wyprodukowane 
przez nas maszyny płyną przez 
dalekie morza do bratnich Ohin, 
by tam pomagać tworzyć życie 
lepszym i szczęśliwszym, kiedy 
we Francji rzuca się w twarz kan
dydatowi na gauleitera Euro
py: „Niech żyje Polska panie 
Dulles“ , kiedy słowo Polska cie
szy się takim szacunkiem i miłoś
cią wśród narodów, dobrze jest 
pomyśleć, że godnie umiemy roz
wijać tradycję, jaką nam przeka
zały przeszłe pokolenia.

Tyle chcieliśmy ci powiedzieć 
młody przyjacielu, zanim dołą
czysz do 1-majowego pochodu.

„SZTANDAR MŁODYCH“

Na konferencji w Genewie

Utworzenie
zjednoczonej niezawisłej Korei

służy sprawie
umocnienia pokoju między narodami

GENEWA'. Dn ia 29 kw ie tn ia  
odbyło się pod przewodni
ctwem  delegata Syjam u Wan 
Bongsprabandha czwarte posie
dzenie kon fe renc ji genewskiej. 
Om awiano w  dalszym ciągu 
problem  koreański. W  centrum  
uw agi na posiedzeniu czw artko
w ym  by ło  oświadczenie szefa 
delegacji radzieckie j m in is tra  
spraw zagranicznych ZSRR 
W. M. M ołotowa.

M in is te r M oi oto w  dał głęboką 
analizę problem u koreańskiego 
i oświadczył, że zdaniem dele
gacji radzieckie j propozycje 
zgłoszone przez m in is tra  spraw 
zagranicznych K R L D  Nam Ira  
mogą posłużyć za podstawę do 
powzięcia odpow iednich decyzji 
w  spraw ie koreańskiej. M in i-  

j  ster M oło tow  ośw iadczył że de
legacja radziecka podziela całko
w icie pogląd Czou En-laia, iż 

I pożądane jest połączenie w y s ił
ków k ra jó w  azja tyck ich  w  celu 

| zapewnienia pokoju w  A z ji. j
j (Tekst przemówienia, m in is tra  j 
M ołotow a podajem y poniżej).

W  dyskus ji nad problem em  I 
koreańskim  zabrał głos na po
siedzeniu czw artkow ym  również 
m in is te r spraw zagranicznych 
A u s tra lii — Casey. Podobnie ja k  
Dulles us iłow ał on przedstaw ić 
rezolucję Zgromadzenia Ogólne
go NZ, uchwaloną w swoim cza
sie przez większość am erykań
ską w  ONZ w  celu um ocnie
nia panowania USA w  Kore i,

-TT

jako środek rozw iązania proble
mu koreańskiego. Jednakże zda
jąc sobie sprawę ze słabości ta
kiego stanowiska, Casey ośw iad
czył, iż uważa propozycje zgło-

Na sali obrad.

szone przez delegację Koreań
skie j R epub lik i Ludowo-Dem o
kratyczne j za „zasługujące na 
staranne rozpatrzenie aczkol
w iek są one w  szeregu waż-

Foto — C AF

nych punktów  niewystarczają-
ce“ .

Następne posiedzenie konfe
ren c ji m in is trów  spraw zagrania 
cznych odbędzie się 30 bm.

Przem ówienie m in is tra  M o ło tow a
wszystkie w ie lk ie  m ocarstwa — 
Francja, W ie lka B ry tan ia . Stany 
Zjednoczone, Chińska R epubli
ka Ludowa i Zw iązek Radziecki 
uczestniczą w  te j konferencji.

K onferencję  genewską można 
scharakteryzować — pow iedział 
tow. M o ło tow —ja ko  konferencję 
poświęconą zagadnieniom A z ji.
Zarówno kw estia  koreańska, 
ja k  i kw estia  indochińska na
leżą do rzędu na jbardzie j ak tu 
alnych problem ów A z ji.

W zw iązku z tym  nie można 
nie zwrócić uw agi na fa k t, że 
ty lk o  n iew ie le  k ra jó w  az ja ty 
ckich obecnych jest na te j kon
ferencji. N ie możemy nie odczu
wać ujem nych skutków  tego, że 
szereg państw  azja tyckich , ta 
k ich  ja k  Ind ie , Indonezja. B u r- 
ma, Pakistan i inne nie bierze 
udzia łu  w  naszej kon ferencji, 
aczko lw iek byłoby to n iezw ykle 
cenne dla  sprawy.

Jednocześnie nie w o lno nie 
doceniać fak tu , że po raz p ier- j  problem u koreańskiego, tow. 
wszy w  ciągu ostatn ich la t M oło tow  s tw ie rdz ił, że jego roz

w iązanie jest sprawą samego 
narodu koreańskiego i narzuca
nie rozw iązania przez inne k ra 
je nie może zadowolić narodu

W związku z tym  ze szczególną i koreańskiego ani przyczynić się 
siłą należy podkreślić, że w ie lk ie  , ci0 trw a łego uregulow ania pro- 
m ocarstwo azja tyck ie  — C h m -i.  , , , . . . .  .
ska Republika Ludowa -  bę- ' blem u koreańskiego. Następnie
dzie mogła wnieść swój w kład I tow. M oło tow  n a k re ś lił h i- 
do prac naszej kon ferencji w  | storię w a lk  narodu koreańskie- 
spraw ie w ym ien ionych wyżej j g0 0 wolność, p rzeciw ko japoń- 
aktua lnych problem ów A z ji.

Decydować o swym fosie 
powinien sam naród 

koreański
Przechodząc do omówienia

j skim  okupantom , wskaz.ując je- 
j dnocześnie na rolę, jaką  odegra
li  faszyści japońscy w  „pakcie 
an tykom in te rnow sk im ".

Wszyscy pam ięta ją — powie
dział tow. M ołotow  -  ja k ie  | ao wolności i 
by ły  w y n ik i te j p o lity k i. Jesie- \ narodowej. W brew  swej w o li 
nią 1945 roku m ilita ryśc i japoń- | podnoszą on i p restiż kom u n i- 
scy zostali rozgrom ieni i od- j stów  rów nież w  tych  w ypad - 
rzuceni tam  skąd przvszli. K o - i  , . , , . , •„1 kach, z k tó ry m i kom uniści nie

Delegacje związkowców ZSRR, GSR i Francji
przybyły do Warszaiuy 

na uroczystości 1-majouie

Przybrana u j  odśm iętną szatę 
Warszawa wita święto I Maja

29 bm. w  godzinach rannych j c ja lny  korespondent 
przybyła  do W arszawy delega- I WCSPS — dziennika 
cja zw iązkowców radzieckich, 
k tó ra  uczestniczyć będzie w  
uroczystościach 1-m ajowych \v  
Polsce oraz w  obradach I I I  
Kongresu Z w iązków  Zawodo
wych. W skład delegacji wcho
dzą: F. W. Karcew  — sekretarz 
WCSPS, W . P. D ikan — tokarz 
C harkow skie j F ab ryk i T rak to 
rów . F. W. Ko łom yjcew  — pra
cow n ik  Wydz. Zagranicznego ! legacja zw iązkowców francu- 

W CSPS, B. A . K o tow  — spe- 1 skich.

organu 
„T ru d “

j  oraz M. B. L la lin  — przewodni- 
j czący O kręgowej Rady Zw iąz- 
j ków  Zawodowych w  Jarosła- 
! w lu.
i W dn iu 29 bm. rano przybyła 
| również na uroczystości 1-majo- 
I we i I I I  Kongres Z w iązków  Za-

Ożywiona gwarem prawie milionowego miasta. 
Warszawa, serce Polski, wielkie święto — dzień 1 M aja.

spowita w  czerwień 1 biel w ita

Na m urach tysięcy budynków, 
fa b ryk  i rusztowań nowowzno- 
szónych dom ów — po rtre ty  
przywódców po lsk ie j i m iędzy
narodowej k lasy robotniczej. 
Transparenty głoszą bra terstw o 

| z narodam i całego św iata w  
j walce o postęp i pokój, n iero-

29 bm. p rzyb y li do W arszawy 
na zaproszenie In s ty tu tu  Nauk 
Społecznych przy Kom itecie 
C entra lnym  PZPR w y b itn i u- 
czeni radzieccy: członek Prezy
d ium  Rady Najwyższej ZSRR 
A kadem ik  A . M . P ankratow a i

Uczeni radzieccy w  czasie 
! swego k ilku tygodn iow ego poby- 
| tu w Polsce zapoznają się z ak- 
j tua lną prob lem atyką badań h i-
j storycznych oraz wygłoszą k il-  

zastępca dyrekto ra  Ins ty tu tu  j k g  o d c z y t ó w
Słow ianoznawstwa przy Akade- I

, zerw alną przyjaźń z w ie lk im  
wodowych delegacja zw iązków - K ra jem  Rad, w yraża ją  m iłość i 

j ców czechosłowackich, a w  go- j zaufanie narodu do P a rtii i 
1 dżinach popołudniowych — de- ! R ^ d u . W w ie lu  punktach m ia-

! sta w idn ie ją  po rtre ty  I  sekre- 
| tarza KC Polskie j Zjednoczonej 
P a rt ii Robotniczej Bolesława 
B ieruta.

Potężne re fle k to ry  ośw ie tla ją 
ce b ia ły  fron ton  m onum ental
nego gmachu KC  PZPR wydo
byw a ją  z ^wieczornego m roku  
w ie lk ie  b iałe lite ry : „1 M a ja  — 
dzień bra terstw a wszystkich lu 
dów walczących o pokój, demo
krac ję  i socja lizm “ . Pod n im i 
w ie lk i m edalion: M arks -  En
gels - Len in  - S ta lin. P raw ie  do 
samej ziem i sp ływ ają  ja k  czer
wone płom ienie —  flag i.

W zdłuż..ca łe j trasy pochodu 
ja k  czerwone, b ia łe  i n iebieskie

k w ia ty  za jaśn ia ły pęki chorą
gw i. Z  megafonów umieszczo
nych w zd łuż całej trasy rozle
gają się pieśni. Trasę pochodu 
znaczą sm ukłym i sylw etkam i 
białe ig lice, od podstaw których 
jaskraw ą czerw ien ią odb ija ją  się 
pęki proporców.

Na k le jnocie  nowej warszaw

skie j a rc h ite k tu ry  — Pałacu 
K u ltu ry  i N auk i im . Józefa 
S ta lina  ręce budowniczych za
w ies iły  o lb rzym ich rozm iarów  
napis: „1 M A J A “ . A pod nim 
transparent: „N iech żyje przy
jaźń polsko - radziecka“ .

W arszawska dum a — M a r
szałkowska D zie ln ica M ieszka

niowa i je j centrum  —  Plac 
K onsty tuc ji p rzyb ra ły  szczegól
nie świąteczną szatę. Przygoto
wano ju ż  tu, otoczony z ie lonym i 
g irlandam i, ogrom ny parkie t. 
Tu w  dn iu  1 M aja  warszawiacy 
będą baw ić się i tańczyć. Podob
ne pa rk ie ty  wzniesiono już  na 
Placu Dzierżyńskiego i Rynku 
Starego M iasta, gdzie s ta rom ie j
skie kam ien iczk i po k ry ły  się £e- 
stonam i z je d liny .

zaszły w  A z ji radyka lne  zmia
ny. :

Ludzie o s tarośw ieckich po
glądach —  mówi» da le j tow . 
M ołotow  — niezdoln i do zro
zum ienia h is to rycznych prze
m ian ja k ie  zaszły np. w  k ra 
jach A z ji, w idzą w ydarzenia te 

j n iek iedy w  zupełn ie k rzyw ym  
! zw ierciad le . Węszą on i wszę- 
j dzie know ania  kom unistów , „a -  
I gentów K re m la “  itp . Ludzie  ci 
' p rzyp isu ją  kom unizm ow i każde 
| dążenie narodów  uciskanych 
i do wolności i samodzielności

rea mogła wyzw olić  się z uc i
sku im peria lis tów  japońskich' i 
rozpocząć nowe, .wolne i  nieza
w isłe życie.

Następnie tow. M oło tow  przy
pom niał, że w  zw iązku z o k o li
cznościami na tu ry  m ilita rn e j 
(po łudniowa część K ore i została 
okupowana przez w o jska ame
rykańskie) Korea została po
dzielona na dw ie  części. W 
K o re i północnej dokonano sze
regu doniosłych re fo rm  demo
kratycznych, które polepszyły 
w a ru n k i życia narodu koreań
skiego. Twórczą pracę narodu

Bogaty program imprez i zabaw

Przyjazd uczonych radzieckich do Polski
■ m ii Nauk 
now.

ZSRR I. A . Chrie-

Zakończenie narady młodych pisarzy
28 i 29 kw ie tn ia  byty osta tn i

m i dn iam i tegorocznej narady 
m łodych pisarzy w  Oborach. Te 
dwa ostatnie dni poświęcono o- 
m ów ien iu  u tw orów  prozator
skich (które weszły do A lm a 
nachu). w ieczorow i autorskiem u 
oraz dyskusji o ku ltu rze  pisa
rza. Referat w yg łos ił znakom i
ty  pisarz Jarcsław  Iw aszkie
w icz.

Czym charakteryzu je  się pro
za m łodych pisarzy, co jest n a j
istotn ie jsze i najwartościowsze 
w  talentach autorów , co należy 
odkryć i uśw iadom ić m łodym, 
aby z należytą czujnością i tro 
ską ro z w ija li w  sobie? Takie 
pytan ie  postaw ił Jerzy Brosz- 
k iew icz. om aw ia jąc na jbardzie j

i różnych“ — od epickich. Jak Oao- 
Jewski, Hłasko, czy Piekarski do 
nowelistów lirycznych, jak Katarzy
na Suchodolska, czy „pisarzy - 
filozofów“ — jak to ktoś żartobli
wie nazwał Krystynę Staffa. Ale 
jak na razie — mamy tale ty „do
bre i różne“. Należy się spodzie
wać, że w niedługiej przyszłości 
dadzą one literaturę „dobrą i róż
ną“ , bez jednostajności — żywe i 
piękne obrazy naszego życia.

Wiele Jednak utworów prozator
skich w Almanachu ukazuje ludzi 
nie w rozwoju, lecz w jakiejś mo
nolitycznej stateczności, wyposaża
jąc ich w... ubogość cech ludzkich, 
dzięki czemu bohaterowie stają się 
płascy i nieprzckonywający. Wyni
ka to na pewno z nieznajomości ży
cia u wielu młodych pisarzy i nie
dojrzałości ideologicznej. „Trzeba 
poznawać marksizm“ — oto jed;*a 
z konkluzji dyskusji. Trzeba uważ
nie, dociekliwie wnikać w życie 

, , . , ^  . ludzkie, w istotną treść zjawisk,
charakterystyczne nowele 1 opo-J poznawać je namiętnie i zawsze -  
w iadania. Szerokie, pełne ep ic-i nie tylko w tzw. terenie. Trzeba 
kiego rozmachu opow iadanie! " f u.czyi *>* widziane obrazy i zja- 
W todzim ierza Odojewskiego s ta-i sw° l*
no w i bodaj szczytowe osiągnię
cie m łodych pisarzy. Jest to  pro . 
za am bitna, kusząca się o uka
zanie życia w  pełnych w ym ia 
rach, w  całym  bogactw ie jego 
przejawów. N ie wszystk im  au
torom  A lm anachu starczyło  sił. 
szczerości i doświadczenia ży
ciowego, by dorównać tym  epic
k im  ambicjom. U siłow ał uczynić 
to  M arek H łasko w  swoje j „B a 
zie S oko łow skie j“ , k tó ra  św iad. 
czy o dużym, b u rz liw ym  ale je 
szcze nie u ję tym  w  mocne k a r
by p raw  pisarstwa talencie.

Almanach, jeśli idzie o prozę. 
Ukazuje wiele talentów „dobrych

świadomość I pisać szczerze, całą 
prawdę. Nie będzie wówczas wul
garnej „polityczności za wszelką 
cenę", dla doraźnych celów, nie 
będzie schematów i uproszczeń.

Wieczorem odbył się w ieczór 
autorski m łodych pisarzy, w  cza
sie którego odczytali swe l i 
tw o ry  kol. kol. Baron. Białowąs. 
B ry ll,  B ie lawska, Dąbrowski, 
Koniusz, Lenart. Mech, Stobod- 
n ik , Stanuch i Zych. Zadaniem 
tego w ieczoru było wykazanie

czej rozczarowały, z trzem a w y 
ją tkam i. Ś w ie tny w iersz Czesła
wa Bia łowąsa „M a tka  i syn“ , 
„Romantyczność“  i  „W  spraw ie 
kozy“  — W ito lda Dąbrowskiego 
oraz „S rebrna bajeczka“  i „N a 
drodze do G renady“  — Jana Z y 
cha w zbudziły  duże uznanie 
słuchaczy, podobnie, ja k  k ilk a  
dn i tem u odczytane wiersze Je
rzego Harasymowicza.

Referat „O  ku ltu rze  pisarza“ 
zakończy! tegoroczne obrady. 
Jarosław  Iw aszkiew icz wskazał 
w  n im  na konieczność poznawa. 
nia przez pisarzy wszystkich 
dziedzin sztuki — m alarstwa, 
rzeźby, m uzyki, a rch itek tu ry , 
teatru. Aby pisarz mógł tw o 
rzyć własne dzieła musi wzbo
gacać się wszechstronnie o dzie
ła innych  a rtys tów , pomnażać 
swoje wzruszenia i zasób a rty 
stycznych doświadczeń.

N ie czas teraz na podsumo
wanie narady w  Oborach. F ak
tem jest, że dała ona m łodym  
pisarzom ogrom nie dużo m ate
ria łó w  do rozważań o p isarstw ie 
w  ogóle, o ich p isarstw ie w 
szczególności, o tym , ja k  lepie j 
i m ądrzej pow inn i służyć swe
mu narodowi. Te w ielodn iow e 
dyskusje zostaną podsumowane 
w  życiu
ce m łodych pisarzy — ja k  s tw ie r-

Bogato przedstaw ia się pro
gram im prez i zabaw, ja k ie  w 
dniach 1 i 2 m aja br. w  k ilk u 
nastu punktach W arszawy przy
gotował Stołeczny K om ite t Ob
chodu Św ięta 1 M aja.

I tak  np. pod s trze lis tym i kan
de labram i na P lacu K on s ty tu 
c ji, począwszy od wczesnych go
dzin popołudniowych aż do pó
źnego wieczora — będzie trw a ła  
zabawa, ludowa pod hasłem: 
..Baw im y się z budowniczym i 
s to licy“ . Do tańca przygryw ać 
będą doborowe zespoły muzycz
ne m. in. o rk ie s try  Polskiego 
Radia: Stefana Rachonia i  Jana 
Cajmera.

Na M ariensztacie, zgodnie z 
tradyc ją  la t ub ieg łych będzie się 
baw iła  warszawska młodzież. 
A k to rzy  tea trów  stołecznych,

am atorski zespół taneczny Pol
skiego Radia, zakładowe i stu
denckie zespoły artystyczne w y 
stąpią tu  z bogatym progra
mem. Zabawę taneczną dla 
m łodzieży na M ariensztacie o r
ganizują załogi Zakładów  im. 
22 L ipca i „S yreny“ .

Moc niespodzianek czeka pu
bliczność na p ięknym  rynku  
Starego M iasta. Z bogatym  pro
gramem w ystąp i tam  m. in. ze
spół pieśni i tańca W ojska Pol
skiego.

„Rozpoczynamy le tn i sezon w  
parku b ie lańskim “  — to ty tu ł 
a trakcy jnych  występów i za
baw, k tó rym i rozbrzm iewać bę
dą B ie lany. m

Niezależnie od zabaw ludo
w ych i im prez o charakterze 
artystycznym , zorganizowane

Młodzieżowa brygada Podedworskiego 
z huty im. Lenina 

wykonała swoje zobowiązania
(Kor. wl.). W  rejonie w ie lk ich  

pieców huty im. Lenina bryga
dy robocze w  dalszym ciągu po
de jm u ją  nowe zobowiązania 
majowe. W iele z podjętych po
przednio zobowiązań zostało już  
wykonanych. T ak np. w  re jon ie 
s iłow n i młodzieżowa brygada 
tow. Podedworskiego w ykona ła 
już  swoje zobowiązania." B ryga
da tow. Podedworskiego syste

m atycznie osiągała w  toku 
rea lizow ania zobowiązań 260 
proc. norm y i o k ilk a  dn i skró
ciła betonowanie fundam entów  
pod maszyny. Za przedtermino
we i bczusterkowe wykonanie 
robót członkowie brygady 
otrzymali premię.

S TA N IS ŁA W  Ż M U D A  
Nowa Ilu ta

Błyskawice pomagają w siewach
(Kor. w l.) Koło ZM P  w  K o- 

rzecku w yda je  błyskaw ice, w  
k tórych pisze o m łodzieży po
m agającej wdowom  i m a ło ro l
nym  chłopom, wskazuje komu 
należy te j pomocy udzielać, po
kazuje przodujących chłopów 
siejących maszynami GOM 
oraz tych. k tórzy  zw lekają w

o ile  m łodzi pisarze posunęli się j dz ił na zakończenie Ig c r Ne
naprzód w  stosunku do u tw o
rów  z A lm anachu, k tóre pow
sta ły  na ogół przed pó łtora ro
kiem . Przeczytane u tw o ry  ra-

w erly .

......................... siewach. Zetempowcy z Korzec-
! '<a zai?R sić sprawą k ierow ania 
s iew ników  na jp ie rw  do tych 
gospodarstw, k tó rym  trzeba po-

Oby zostały podsumowane ja k  | móc w  pierwszej kolejności i 
na jlep ie j. i sami w z ię li się do pracy w  tych

J. L. gospodarstwach.

Młodzi z Ząjączkowa posta
nowili w gospodarstwach 
swych rodziców zakończyć 
siewy do 15 kwietnia br. Zo
bowiązania powyższe zostały 
wykonane.
Młodzież pow ia tu kieleckiego 

praw ie już we wszystkich gro
madach u tw orzy ła  tró jki kon
trolne, które za jm u ją  się spra
wam i akc ji w iosenno-siewnej, 
należytego przeprowadzenia sie
w ów  i w łaściwego podziału na
wozów sztucznych.

Korespondent 
JAN KOLUS  
Kielce

zostaną w  sto licy liczne im pre
zy sportowe. M. in zgromadzo
na nad W isłą publiczność bę
dzie mogła oglądać regaty w io
ślarskie i żeglarskie, a w  godzi
nach w ieczornych — w ie lk ie  po
kazy sztucznych ogni. D la ama
torów  p iłk i nożnej zorganizowa
ne zostaną na boiskach Warsza
w y  ciekawe mecze.

W SIAC H , PG R- , 
ach i  PO M -ach zab ły 

sło św ia tło  e lektryczne w  
I  kw a rta le  br. N a jw ięce j i 
grom ad i ob iektów  ro ln i-  i 
czych ze lek try fikow ano  w  
w o j. k ie leck im .

I I /  B IE Ż Ą C Y M  R O K U  po- 
** ważnie zwiększone zo
s ta ły  przez państwo fu n d u 
sze na budowę szkól. Z  
funduszy tych budować się i  
będzie około 600 now ych f  
gmachów szkolnych, z k tó - ( 
rych  ponad 370 oddanych j  
będzie do uży tku  w  rb. U -  ̂
m o ż liw i to przeniesienie f  
do now ych gmachów k i l -  # 
kudziesięciu tysięcy ucz- }  
n iów  s z k ó l. ogólnokształcą- (  
Cych. )

O JE W O D ZK I EESTI- i  
W A L Studenckich Ze- J 

spotów Ś w ie tlicow ych , ja -  $ 
k i odbył się w Sta- 
linogrodzie zgrom adził k i l 
kadziesiąt zespołów  t wo
kalnych, o rk iestra lnych, 
tanecznych i  recy ta to r
skich ze wszystkich wyż
szych uczeln i śląskich. 
W  w y n ik u  e lim in a c ji p ie r
wsze m iejsce wśród zespo
łów  tanecznych przyznano  
zespołowi baletowem u A - 
kadem ii M edycznej z Ro- 
k itn ic y . Za. najlepszy zć- 
spół dram atyczny uznano 
zespół P aństw ow ej W yż
szej Szkoły 'Pedagogicznej 
w Stalinogrodzie.

m ają n ic wspólnego, n ie  licząc 
się z tym , iż rzeczyw istą p rzy 
czyną o fia rn e j w a lk i o wolność 
narodową i niezawisłość p ro 
wadzonej przez lu dz i różnych 
poglądów i przekonań po litycz
nych są narastające od dawna 
dążenia narodów  do w yzw ole
nia  z zależności od obcych 
państw, z n ie w o li ko lon ia lne j. 
Jeśli jednak chodzi o poglądy 
i przekonania ludzi radzieckich, 
to m y nie u k ryw a m y  naszej go
rącej sym pa tii d la  ruchu  naro
dowo -  wyzwoleńczego na ro - 

koreańskiego przerwała zbrojna ■ dów, w  tym  rów nież narodów  
in te rw enc ja  am erykańska, do- A z ji.
konana pod flagą ONZ.

Po zaw arciu  roze jm u w  K o 
re i la tem  1953 roku ponownie 
stanęła kw estia  przywrócenia 
jedności K ore i i u tworzenia na 
podstawie dem okratycznej jed 
nolitego państwa koreańskiego.

Tow. M oło tow  powiedział, że 
rozpatru jąc kwestię koreańską, 
nie można zapomnieć o w ie lk ich  
przeobrażeniach, jakie nastąp iły 
w rozw oju po litycznym  k ra jów  
azjatyckich.

W Azji zaszły 
radykalne zmiany

Narody k ra jó w  azja tyck ich  — 
oświadczył tow . M ołotow  — 
osiągnęły poważne sukcesy w 
walce o niezawisłość i o w yzw o
lenie spod obecnego panowania. 
Nie można zamykać na to oczu. 
Ludność k u li z iem skie j liczy 
około 2.400 m ilionów . W ięcej niż 
połowa ludzkości zam ieszkuje te
ry to r iu m  A z ji.

Jednakże przytłaczająca w ięk 
szość ludności A z ji jeszcze 
na początku X X  w ieku z n a j
dowała się na prawach lu 
dności ko lon ia lne j, p ó łko lon ia l- 
nej lub  zależnej. Od tego czasu

G runtow ne przem iany p o lity 
czne w  A z ji zna lazły na jpotęż
nie jszy w yraz  przede wszyst
k im  w  Chinach, k tó rych  lu d 
ność liczy ponad 500 m ilionów . 
Od czasu, gdy powstała C h iń
ska R epublika Ludow a i  gdy 
założono tam  trw a łe  fundam en
ty  us tro ju  ludow o -  dem okra
tycznego, by łob y  absurdem  nie 
liczyć się z tym  faktem . Spółe" 
czno -  ekonomiczne i po litycz 
ne przeobrażenia w  Chinach 
odbyw ają się w  oczach wszyst
k ich , i k to  n ie  uw zględn ia tego 
— nie uw zględn ia na jdon ioś le j
szych w ydarzeń h istorycznych.

Chiny działały w interesie 
własnego bezpieczeństwa
Tow. M o ło tow  wskazał na 

fak t, z k tó ry m  nie można się 
nie liczyć, że na arenę histo
ryczną w kro czy ł ta k i k ra j ja k  
Ind ie , liczące ponad 300 m ilio 
nów ludzi, że rośnie znaczenie 
Indonezji, B u rm y i innych  k ra 
jów . F a k ty  te świadczą o do
niosłych przem ianach, ja k ie  za
chodzą w  A z ji. Szczególnie waż-

(dokończenie na str. 5)

Ił

We własnej kawiarni przy „pół czarnej" 
spędzać będą wolny czas robotn cy 

Zakładów im. II Armii w Bielawie
„O  tak ich  p ięknych rzeczach /tern. Na sali jest podium dla o r

nie śm ie li nawet m arzyć robot- j kiestry. Dwa razy w  tygodniu 
n icy w  Polsce przedwrzęśnio- ¡odbywać się będą tu ta j w ieczor
n e j“  - -  pow iedziała tkaczka z | ki taneczne.
Zakładów  im, I I  A rm ii w  B ie la-
wie, M aria  Czarnecka, prześlę- w , P°bhzu ka w ia rn i został 
pując próg uruchom ionej przed i u / ucborr"o n y  — również w  czy 
k ilkom a dn iam i przyzakładow ej ¡!}!e 1-m a jow ym  -  bar m leczny, 
kaw ia rn i. ! dla pracow ników  Zakładów. Bar

K a w ia rn ia  dla załogi tych Za- !c:zy” ny ^es*; oc* godziny 4 rano 
k ładów  powstała w w yn iku  w y- d 0 " 4; . . . .  , _ , ,
konania zobowiązań 1-m ajo- ! lycb dniach załoga Zakła- 
wych. W pięknej, ozdobionej i dow ln l- 11 A rm ii otrzym ała 
w ie lk im i lus tram i i artystycz- | row nlez nowy bufet, 
nie udekorowanej sali mieści i Czyn 1-m a jow y  przyniesie za- 
się 160 osób. W okół nakry tych  ; todze ZPB im. I I  A rm ii jeszcze 
Obrusami stołów, rozstaw ione dalsze zdobycze socjalne. M. inn. 
są wygodne krzesła. Przy b u fę - j w  dn iu  1 m aja w  pięknej pod- 
cić błyszczy nowoczesny ,.ex- 'm ie jsk ie j oko licy zostanie o- 

i  press“  do zaparzania kawy. Po- j tw a rty  ośrodek wczasów świą- 
t  '  sadzka w ykładana jest park ie - j  tecznych dla  pracow ników ,



Przemówienie ministra Mołotowa
(dokończenie ze str. Z)

tlą  ro lę  w  A z ji i na arenie m ię
dzynarodow ej odgryw ają C h i
ny, z k tó ry m i w ie le k ra jó w  na
w iązało współpracę. Jednak 
Stany Zjednoczone prowadząc 
ja w n ie  agresywną p o litykę  w 
stosunku do Chin un iem ożli
w ia ją  w ie lu  kra jom  nawiązanie 
no rm a lnych  stosunków z C h i
nam i Ludow ym i. Dowodem a- 
gresywnej p o lity k i S tanów Z je 
dnoczonych jest popieranie 
Czang Kai-szeka ' zagarnięcie 
w yspy Taiw an, un iem ożliw ian ie  
Chinom  zajęcia .należnego im 
m iejsca w  ONZ. Stany Z jedno
czone oskarżyły C h iny o agre
sję w Kore i, „aczko lw iek udział 
ochotn ików  ch ińsk ich w w o jn ie  
po stron ie  K oreańskie j Repu
b l ik i Ludowo -  Dem okratycz
ne j b y ł podyktow any nie ty lko  
ca łkow ic ie  zrozum ia łym  i na
tu ra ln y m  uczuciem przy jaźn i 
do narodu koreańskiego, w a l
czącego o wolność narodową, 
lecz rów nież interesam i bezpie
czeństwa samych Chin, ku k tó 
rych  granicom  zbliża ły się ob
ce wojska agresywne. Przygo
tow u jąc  otw arc ie  agresję prze
c iw ko  C h ińskie j Republice L u 
dowej, zagrażając stale je j g ra
nicom  z T a jw anu i z półwyspu 
koreańskiego, zakładając coraz 
to nowe bazy wojskowe w po
b liżu  Chin na wyspach Oceanu 
Spokojnego i w Pakistanie, ko
ła  rządzące USA przedstaw iała 
sprawę w  ten sposób, ja k  gdyby 
agresorem były Chiny, a nie Sta
ny Zjednoczone“ .

Następnie tow. M ołotow  wska
zał, że mocarstwa kolon ia lne

snują p lany w ykorzystan ia  jed 
nych narodów azjatyckich, prze
c iw ko  drugim . Dążenia do 
zachowania reżimu kolon ia l - 
nego i półkolonialnego. wroga 
po lityka  USA w stosunku do 
Chip Ludowych, w yw ie ra ją  u je
m ny w p ływ  na rozw iązanie ak
tua lnych problem ów w A z ji Po
lity k a  ta nie ma i»-dnak żadnych 
perspektyw , gdyż iest sprzeczna 
z całym  rozwojem  historycznym  
w A z ji i stanow i główną prze
szkodę na drodze do uregulow a
nia aktualnych problemów azja
tyckich zgodnie z zasadami w o l
ności i praw  narodów’.

Ostatnie przem ówienie se
kretarza stanu USA na temat 
svfuacii w  A z ji — powiedział 
tow  M ołotow — świadczy jak 
bardzo silne jest ieszcze w nie
których kołach dążenie do u- 
trzvm am a dawnego stanu rze
czy, tak s ilne test jeszcze gdzie 
niegdzie dążenie do kontynuo
wania starej, ko lon ia lne j p o li
ty k i im peria lizm u p o lityk i, k tó 
ra już się przeżyła.

wodami na tem at kom unizmu 
zasad wolności.

Propozycje Nam Ira 
odpowiadają interesom 
narodu koreańskiego 

i sprawie pokoju
Tow. M ołotow  s tw ie rdz ił, że 

konferencja genewska może 
przyczynić się do takiego roz
wiązania postawionych zagad
nień, k tóre odpowiadałoby in te
resom -narodów’, a jednocześnie 
interesom postępu i umocnienia 
pokoju.

Konferencja genewska doko
na tego — powiedział tow. M o
ło tow  — jeśli kierować się bę
dzie zasadą, że narody A z ji ma
ją ca łkow ite  prawo do samo
dzielnego decydowania o swoim 
losie, że jest to przede wszyst
kim  ich własna sprawa.

Konferencja wysłuchała przed
staw iciela Korei po łudniow ej — 
m ów ił dale j tow. Mołotow’ — 

O runtow ne przeobrażenia w  j lecz w  tvm  ja łow ym  przem ó- 1 
Phinach tra k tu je  sic tu jako i wnpniu nie by ło  żadnych pozy
..stratę", jakko lw iek  C h iny nigdy 
do nikogo nie należały i nie 
młp»v zam iaru należeć do jak ie 
gokolw iek obcego oaństw’a. Ja
sne jest. że rozważania na tem at 
.u tra ty  Chin kontynen ta lnych“ 
są wyrazem dążenia do kon tynu
owania chylącej sie ku upadkowi 
p o lityk i ko lon ia lne j im p e ria li
zmu i nie m ają nic wspólnego 
z uznaniem zasad wolności i

tyw nych, konkretnych propo-
ZVCji. |

Delegacja radziecka uważa, i 
że propozycje zgłoszone przez j 
m in istra spraw zagranicznych 
Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej Nam Ira mogą 
stanowdć podstawę do powzięcia 
odpowiedniej decyzji w kwestii 
koreańskiej Propozycje te idą 
po lin ii asp iracji narodowych

W  państwie Adenauera
walka o zjednoczenie Niemiec jest przestępstwem
B E R LIN . — Agencja A D N  po- j wego zjednoczenia N iem iec“  o- 

daje, że 22 kw ie tn ia  w  bońskim  
Sądzie Najwyższym  w  Karls- 

1 ruh - roz.począł się proces dwóch 
członków Kom unistycznej Par-

j t i i  Niemiec (KPD), Horsta Rei- 
j chela i Herberta Beyera. Odda- 
i no ich pod sąd za to, że roz
powszechniali wśród ludności 
N iem iec zachodnich opracowany 
przez K P D  „P rog ram  narodo-

raz u lo tk i demaskujące zbrod
niczą p o litykę  rządu Adenau
era.

Pomimo ' bezpodstawmości os
karżenia, p ro ku ra to r zażądał 
skazania Reichela na 2 lata, a 
Beyera na pó łtora roku więzie
nia. W yrok zostanie ogłoszony 
6 maja.

Wzrasta bezrobocie w USA
NO W Y JO RK. M ilio n y  lu dz i i cujących USA świadczą lis ty  

pracy w  USA w ita ją  dzień 1 ; bezrobotnych ukazujące się na 
M aja w  w arunkach pogłębia ją- i łamach prasy związkowej, 
cej się pauperyzacji i wzrostu I R obotn ik M k}adów  „Dodge“ 
bezrobocia. W edług danych | Djsze jn  N|e JW, ać
zw iązków zawodowych, w USA końoem. Otrzymując

, jest obecnie co na jm n ie j 5 m i- miesięcznie jako za-
'h o n ó w c P łk o w ic ie  b e z ro b o tn y ^ .  s!,ek bezrobocia, muszę
Bezrobocie ob ję ło w szys tk ie . c w  kośc, , 0

| dziedziny gospodarki i wszystkie & miesięcznie. Mam po
siany. Jak w yn ika  z ostatnich , na(Jto £  Po e_
doniesień prasy, w  stanie New pozostałe mi nic

| Y ork je s t  przeszło 0,5 m iliona  , na w yżyw ien ie  rodziny".
I bezrobotnych, a w stenie K a li-  j
| fo rn la  ponad 335 tysięcy. Problem  bezrobocia przyb ra ł
1 Przewodniczący zw iązku za- i tak ostry charakter, że przewod- 
wodowego pracow ników  prze
m ysłu hutniczego, wchodzącego 
w  skład CIO. M cDonald oświad- 

; czyi niedawno, że 180 tysięcy 
I członków tego związku jest bez 
j pracy, a 250 tysięcy jest ty lk o  
częściowo i zatrudnionych.

,,  . , i narodu koreańskiego, k tó ry  pra-
praw narodów. M im o to jednak t gn je przywróceń i a jedności kra- 
przedstawieie! USA uznał za j j u ojczystego, odpowiadają one 
możliwe wystąpić tu z swym i j również interesom umocnienia 
niepoważnym i m entorskim i w y- pokoju między narodami.

Przewodniczący delegacji ch ińsk ie j prem ier i  m in is te r spraw  
zagranicznych Chin Ludow ych  — C2ou E n-la i na lo tn isku  w  

Genewie.

O c iężkiej sy tuac ji mas pra-1 bezrobocia.

niczący kongresu przem ysło
wych zw iązków zawodowych 
(CIO) Reuther, zakom unikow ał 
w ubieg łym  tygodniu, iż CIO 
zwoła w  dniach 11— 12 maja br. 
w  W aszyngtonie k ra jow ą  kon
ferencję {»św ięconą spraw ie

W ręczenie  odznaczeń  
S. Chruszczom owi i N. \  Bułganinowi

W ielka Encyklopedia Radziecka 
o Polsce

V I I  W Y Ś C I G  P O K O J U

Poranna toaleta skończona. Tu t Przed śniadaniem można Jeszcze przejrzeć pisma. Dwaj kolarze ra 
dzieccy, Jewsiejew (pierwszy od lewej) i B*ebienln z wielkim  zainteresowaniem przeqlądają ,,Przegląd  
Sportowy'4 i „Sztandar Młodych“, które wiele miejsca poświęcają ostatnim przygotowaniom do V II W y
ścigu Pokoju. • Foto: „S z ta n d a r M ło d ych " W. Z a rzyck i.

Lepiej przygotowujmy 
ZMP-owskie Raidy Kolarskie

Od kilku tygodni ze wzrastają
cym zainteresowaniem obserwuje
my przygotowania do Vt! Wyści
gu Pokoju Cale społeczeństwo, a 
szczególnie młodzież polska ser
decznie i gorąco wita przybywa
jących do Warszawy najlepszych 
kolarzy Europy

CZY P A M IĘ TA S Z
O SW YM  STARCIE?

Młodzież polska lubi sport ko
larski i giąboko przeżywa suk
cesy i niepowodzenia naszej czo
łówki To umiłowanie sportu ko
larskiego wyraża sie nie- tylko w 
śledzeniu ¿a przebiegiem naj
większej amatorskiej imprezy 
świata, jaką jest Wyścig Pokoju 
Wyraża się ono w stale wzrasta
jącym czynnym udziale młodzie
ży w sporcie I turystyce kolar
skiej. Świadczą o tym cytry 
udziału w »jwrtowych i turystycz
nych imprezach kolarskich, a 
szczególnie w zeszłorocznych 
ZMP-owsklch Kolarskich Raidach 
i wyścigach Pokoju Wynika stad 
potrzeba organizowania na coraz 
szerszą skalę i na coraz wyzszym 
poziomie imprez kolarskich, w 
czasie których cała młodzie» mo
głaby zmierzyć swe siły i „zasma
kował" w kolarstwie

Dlatego w br.—podobnie Jak w 
roku ubiegłym na dzień 9 maja, 
gdy kolarze Wyścigu Pokoju wal
czyć będą na trasie Berlin -  
Lipsk. Związek Młodzieży Pol
skiej, wspólnie ż organizacjami 

.społecznymi, sportowymi i tury
stycznymi, przygotowuje dla całe
go społeczeństwa polskiego, a 
szczególnie dla młodzieży, najwię
kszą w skali krajowe! masowa 
Imprezę kolarską’ „ZMP-owskie 
Kolarskie Raidy i Wyścigi Poko
ju".

P A M IĘ T A M Y , ALE—
Doświadczenia, laKie zdobyliśmy

W organizacji tej imprezy w, ubie
głym roku winny nam dopomóc 
by w tym roku przygotować la 
lepiej, sprawniej, obląć nią o wie
le szersze rzesze młodzieży i star
szego społeczeństwa Spójrzmy 
więc. jak obecnie przebiegała 
przygotowania do Raidów i Wy
ścigów

Sytuacja na tym odcinku fest 
wysoce niezadowalająca Jest to 
tym bardziej niepokojące że w 
większości zarządów powiato
wych a nawet w niektórych za
rządach wojewódzkich ZMP pa
nuje atmosfera samouspokolenia 
W wielu powiatach towarzysze 
stwierdzała wprost, te teraz trwa
akcia sprawozdawczo-wyborcza
zbliża się 1-Maia, a do or
ganizowania Raidów „zabierze
my się w ostatniej chwili“.

Już dwa tygodnie temu miały się 
zakończyć prace związane z usta
laniem tras. zorganizowaniem pra
cy przygotowawczej w punktach 
docelowych, 1ak przyjmowanie 
zgłoszeń, przygotowanie imprez 
artystycznych i nagród na dzień 
Raidów. materiałów do dekoracji 
tras i punktów, wytypowanie ak
tywu do pomocy w dniu Raidów Ud 
A tymczasem Iest leszcze dużo mło. 
dzieży która nie wie. łub bardzo 
mało wie. jaki jest cel Raidów 
jakie są zasad?; uczestnictwa na 
jakich trasach one sie odbędą i 
Sdzie należy nadsyłać zgłoszenia 
Do takich powiatów naieża: Kry
nica w woj. krakowskim, miasta: 
Białystok, Wrocław, Świdnica i 
wiele powfatów w woj koszaliń
skim i zielonogórskim w tych po
wiatach afisze o trasach i zaja
dach udziału w Raidach ! Wyści
gach leżą w zarzadach powiato
wych ZMP Tamtejsi organizato
rzy nie zapoznali sie dostatecznie 
z regulaminem Raidów.

Prawie wszystkie ogniwa związ
kowych zrzeszeń sportowych 1 
ZSCh nie czują się współorgani
zatorami imprezy A przecież od 
tego lak dziś przygotujemy Raidy 
i Wyścigi zależeć będzie, czy te
goroczni uczestnicy Raidów i Wy
ścigów nie zniechęcą się do kolar
stwa.

DOBRZE PRACUJĄ
Wiele zarządów i kół ZMP ro

zumie znaczenie Raidów i Wy
ścigów oraz swoją rolę w ich or
ganizacji Przykładem dobrej pra
cy mogą być powiaty: Kłodzko, 
Ząbkowice. Złotoryja w woj wro
cławskim. Chrzanów w woj kra
kowskim, gdzie wykorzystuje się 
wszystkie formy propagandy dla 
zapoznania młodzieży z celem i 
zasadami tej imprezy Młodzież 
Zakładów Mechanicznych w Tar
nowie i Zasadniczej Szkoły Za
wodowej w Brzesku zorganizowa
ła dobrze funkcjonujące . punkty 
napraw rowerów

Młodzież Fabryki Maszyn Żniw
nych W Płocku wyremontowała 
luż 14 rowerów. a młodzież 
PZGS z Sokołowa Podlaskiego zo
bowiązała się wyremontować 
wszystkie rowery do dnia Raidów. 
Wiele kół ZMP kół sportowych1 
1 LZS opracowuje i wydaje bły
skawice gazetki ścienne, wygła
sza pogadanki i podaje komuni
katy przez radiowęzły,

N AD R O BIĆ
N IE D O C IĄ G N IĘ C IA

Jednak dobrze pracujących Ko
mitetów Organizacyjnych oraz do
brze przygotowujących się do Rai

dów kół ZMP i kół sportowych 
jest jeszcze niestety zbyt mało 
Do dnia Raidów i Wyścigów po
zostało nam klika dni. Należyte 
wykorzystanie tego okresu zade
cyduje, czy tegoroczna masowa 
impreza sportowa w kolarstwie 
zorganizowana zostanie na skalę 
naszych obecnych możliwości.

Najważniejszym obecnie zada
ni em jest wzmożenie propagandy 
wokół Raidów, dotarcie z nimi do 
całej młodzieży i starszego społe
czeństwa — do każdego, kto po
siada rower lub może go na 
dzień Raidów wypożyczyć.

Dołóżmy więc wszystkich sta
rań, by nadrobić dotychczasowe 
zaniedbania 1 naprawić braki, by 
dzień 9 maja był dniem masowego 
startu młodzieży w Raidach.

ZOFTA SKWARSKA 
instruktor Wydz. KF i PW ZG ZMP

J M O SKW A. W dn iu 29.IV. na 
| K rem lu  przewodniczący Prezy- 
| d lum  Rady Najwyższej ZSRR 
| K. J. W oroszyłow udekorował 
j pierwszego sekretarza K om ite tu 
! Centralnego Kom unistycznej 
P a rtii Zw iązku Radzieckiego 

IN . S. Chruszczowa Orderem 
| Lenina i z ło tym  medalem „S ie rp  
| i M ło t" oraz wręczył mu dyplom 
| Bohatera Pracy Socja listycznej

w  uznaniu jego w yb itnych  zT- 
slug dla P a rtii Kom unistycznej i 
dla narodu radzieckiego oraz w 
związku z 60 rocznicą urodzin. 

-Ar
K . J. W oroszyłow udekorował 

Orderem Czerwonej G wiazdy 
m in is tra  obrony ZSRR, m arszał
ka Zw iązku Radzieckiego N. A. 
Bu łganina za w ie lo le tn ią  służbę 
w A rm ii Radzieckiej.

M O SKW A. W M oskw ie uka
zał się 23 tom W ie lk ie j Ency
klopedii Radzieckiej. Zawiera 
on liczne in form acje, dotyczące 
Polski.

Obszerny a rty k u ł poświęcony 
jest K ra jo w e j Radzie Narodo
w ej, je j powstaniu, działalności 
i znaczeniu.

Liczne in fo rm acje  m ów ią o 
życiu i działalności Tadeusza 
Kościuszki Kostki-N apierskiego 
oraz bohaterskiego przedstaw i
ciela młodzieży polskie j — Jan
ka Krasickiego.

Tom zaw iera również w iado
mości o pisarzach, malarzach i 
naukowcach polskich: o Janie 
Kochanowskim , Ignacym K ra 
szewskim, Leonie K ruczkow 
skim  i  innych.

W szkicach geograficznych 
zaopatrzonych w  m apki dzieln ic 
Polski, są szczególnie szeroko u- 
względnione wojew ództw o k ra 
kowskie i m iasto K raków .

5 B

Porozumienie między 
Chinami i Indiami 
w sprawie Tybetu

PE K IN . Agencja Nowych 
Chin donosi, że w  okresie od 31 
grudnia 1953 r. do 29 kw ie tn ia  
1954 r. toczyły się w Pekinie ro
kowania miedzy delegacją Cen
tralnego Rządu Ludowego C h iń 
skie j R epub lik i Ludowej a dele
gacją rządową R epublik i H in 
duskie j w spraw ie stosunków 
miedzy Chinam i a Ind iam i w ty 
betańskim  okręgu Chin 

W celu um ożliw ienia rozw oju 
handlu miedzy tybetańskim  >- 
kregiem Chin a Ind iam i, jak  
również w celu u ła tw ien ia  ruchu 
p ie lg rzym ów j ludności ob ies tro  
ny zaw arły  i podpisaty porozu
m ienie w spraw ie handlu l 
stosunków między tybetańskim  
okręgiem Chin a Ind iam i. Rów
nocześnie wym ieniono noty, któ
re przew idują wycofanie z ty 
betańskiego okręgu Chin h in 
duskich strażniczych oddziałów 
wojskowych i przekazanie rzą
dowi Chin wszystkich pomiesz
czeń i wszelkich urządzeń pocz
towych telegraficznych i te lefo
nicznych wraz z urządzeniam i, 
należących do rządu Ind ii.

Rokowania toczyły się w przy
jaznej atmosferze.

2 miliony robotników
strajkowały we Francji
PARYŻ. — Jak już donosi

liśm y. 28 kw ie tn ia  w ociłej F ran
c ji odbył się 24-godzinny s tra ik , 
ogłoszony na apel Powszech
nej Kon federacji Pracy (CGT) 
i poparty  przez chrześcijańskie 
zw iązki zawodowe. S tra jku ją cy  
domagali się uczynienia zadość 
ich żądaniom ekonomicznym.

M im o że kierowana przez pra
w icowych socjalistów Force 
O uvriè re i  inne organizacje 
związkowe odm ów iły  poparcia 
s tra jku  — wzięło w n im  udzia ł 
przeszło 2 m ilio n y  robotn ików

S tra jk  ob ją ł także robo tn ików  
A fry k i Północnej.

Oto agresor, mister Dulles!
W  arch iwach L i Syn Mana 

I prze ję tych przez Koreańską A r- 
! mię Ludową znaleziono doku- 
| m enty, k tó re  są dowodem sze- 
; roko zakro jone j i starannie zor- 
i ganizowanej akc ji, przeprow a- 
j dzanej przez dłuższy czas przez 
i rząd am erykański i k lik ę  L i 
Syn Mana w celu przygotow a
nia napaści na Koreańską Re
pub likę  Ludow o-D em okra tycz
ną.

Dokum enty te w ykazu ją , że 
L i Syn Man, prow oku jąc w 
czerwcu 1950 r. wo jnę domową 
w  Kore i, dz ia ła ł 'ako świado
me narzędzie rządu am erykań
skiego, m ając z góry zapewnio
ną pomoc zbro jną USA i dzia
ła jąc na podstaw ie ułożonego 
w  porozum ien iu z prezydentem 
Trum anem  p lanu agresji ame
rykańsk ie j.

10 kw ie tn ia  1949 r. L i Syn 
M an w  Uście do Cho Byunga. 
ambasadora K ore i po łudn iow ej 
w  USA, pisze m. in .: „Pomoc 
w ojskow ą m am y zapewnioną. 
Prezydent (T rum an) podpisał 
szereg dokum entów  dotyczących 
te j sprawy... W rzeczywistości 
jesteśmy przygotow ani do zjed
noczenia pod każdym  względem  
z jednym  w y ją tk ie m : mam y m a
ło b ro n i i  am unicji... M usim y  
przygotować odpow iednią silę. 
tak aby... przesunąć żelazną 
k u rtyn ę  z 38 rów noleżn ika aż 
do rzek i Ja lu “ . (graniczna rzeka 
z C h inam i Ludow ym i).

30 września 1949 roku L i Syn 
| M an pisze do swego am erykań
skiego doradcy p ro t  O live ra : 
„Stanowczo jestem zdania, że 
obecnie nadszedł psychologicz
nie na jb a rdz ie j dogodny mo-

ment, aby przedsięwziąć agre
sywne środk i i... oczyścić teren 
Phenianu" (mowa o K ore i pół
nocnej).

11 stycznia 1950 roku  ambasa
dor K ore i po łudniow ej w  USA 
Chang M yun in fo rm u ją c  L i 
Syn Mana o am erykańskich 
planach podboju A z ji pisze: 
„Jest to an tykom unistyczny  
plan. Korea za jm uje w  n im  waż
ną pozycję. Mam  wszelkie pod
stawi/ sądzić, że otrzym am y  
większą pomoc, w o jskow ą oczy
wiście... Prezydent Trum an pod

padek gdybyście tego (pomocy) 
potrzebow ali“ .

Na tydzień przed rozpoczę
ciem zbrojnego napadu na ob
szar K ore i północnej o fic ja lny  
przedstaw icie l rządu am erykań
skiego John Foster Dulles prze
prow adził ostateczną inspekcję 
„ f ro n tu “ , ja k  nazywano urzędo- j kto kocha „pokój, honor naro-

Drogą Hitlera
General Giacomo Carbonł nie , co najmniej Polskę a ł po W ar-

jest komunistą. Jest Włochem, 
żołnierzem, politykiem realnie 
patrzącym na świat W EVCł 
(„Europejska Wspólnota Obron
na“) widzi on nie zabezpieczenie 
pokoju na naszym kontynencie, 
lecz groźbę trzeciej wojny świa
towej, pazury drapieżnego im
perializmu niemieckiego. Prze
ciwko odradzaniu m ilitary/m u  
niemieckiego popieranego przez 
wojowniczych polityków w Bia
łym Domu walczy dziś każdy

wo w  wypow iedziach am ery
kańskich tereny położone w po
bliżu 38 rów noleżnika. W liście 
z dn ia  20 czerwca 1950 r. — a 
więc na cztery dn i przed agre
sją przeciw ko K oreańskie j Re-

pisze już  w kró tce  upoważnię- \ publice D em okratycznej — do
nie, które zapewni dostawę uz
bro jen ia  d la  koreańskich okrę 
tów  i  sam olotów".

I  wreszcie L i Syn M an o trzy
m uje zapewnienie am erykań
sk ie j in te rw e nc ji na wypadek 
napaści i niepowodzenia jego 
w yp raw y  przeciw ko Koreań
skie j Republice Dem okratycz
nej.

18 czerwca 1949 r., a w ięc na 
rok przed dokonaniem agresji 
doradca p o lity k i zagranicznej 
L i Syn Mana Yoon Peang Koo w 
sprawozdaniu złożonym L i Syn 
M anow i pisze: „W róciłem  u-łaś- 
nie z ambasady am erykańskie j, 
gdzie odbyłem  bardzo serdeczną 
rozmowę z panem Johnem Muc- 
cio (ambasador USA przy rzą
dzie L i Syn Mana) dotyczącą... 
pomocy am erykańskie j f lo ty  po
w ie trzne j i  m orsk ie j w  w ypad
ku, gdybyśm y m ie li walczyć z 
Północnym  Niedźw iedziem  (k ry 
pton im  K o re i północnej). A m 
basador M uccio ośw iadczył: 
„Będę w  s ta łym  kon takcie  z 
m oim  rządem, tak, aby wszyst
ko było  przygotowane na w y-

m in is tra  spraw zagranicznych 
K ore i po łudniow ej L im  Byung- 
Chicka dzięku jąc za „serdeczne 
przy jęc ie“  s tw ie rdz ił: „Doce
niam  doniosłość naszych roz
mów z panem i  prezydentem  
Rhee (L i Syn Man) na tem at 
trudnych problem ów, przed któ
ry m i stoimy, problem y te będą 
wym agały od nas odważnych i 
Śmiałych decyzji".
* O jak ich  to śm ia łych decy
zjach m ów ił Dulles?

Na pytan ie  to odpowiada nam 
b iog ra f generała Mac A rth u ra  
— John G unther, k tó ry  w okre
sie napadu na Koreę północną 
przebyw ał w Japonii. Na s tr 61 
książk i pt. „T he  R iddle o f Mac 
A r th u r"  (Zagadka Mac A r th u 
ra) G unther pisze: „D w a j wyso
cy członkow ie władz oku pa cy j
nych (am erykańskich) w yb ie ra li 
się na wycieczkę do N ikko  
(miejscowość w  Japonii). T u i 
przed wyjazdem  jeden z nich 
został nieoczekiwanie odw o ła 
ny do telefonu. Pow rócił i  w y 
szeptał: Zaczęła się w ie lka  spra
wa. Południowa Korea zaatako
wała Koreę północną". H. K.

dowy i niepodległość ojczyzny” 
— jak pisze gen. Carbonl w 
książce pt. „Wiochy w świato
wej polityce wojskowej“.

.„..Eisenhower potrzebuje 
szybko wojska, (a chętnyrh, któ
rzy chcieliby przelewać krew w 
Imię panowania etsenhowerów 
i adenauerów nad światem jest 
mało — red.) i dlatego woli się 
oprzeć na Niemczech I genera* 
iarJi hitlerowskich w rodzaju 
Guderlana, którzy nie tylko go
lowi są do walki ale wnoszą 
piękne tradycje „bitwy o Euro
pę" (autor podkreślał uszczyph 
wie, że Niemcy nie powinni 
specjalnie chwalić się tymi „do
świadczeniami" „gdyż Rosjanie 
w czasie ostatniej wojny zasto
sowali metodę stalega Ich bi
cia"). Warto, by sobie przypo
mniał tę prawdę p Dulles I jego 
wspólnicy!

Drogą Hitlera tazywa Car
bonl roszczenia rewizjonisty
czne Bonn podsycane przez za
interesowane kola zza oceanu 
Adenauer i ska marzy o stwo
rzeniu „bloku germańskiego" 
(mówiąc językiem polityków a- 
merykańsklch „zjednoczonej Eu
ropy") obejmującego oprócz Nie
miec, Austrię (a gdy władcy z 
Bonn mówią o Austrii, mają na 
myśli również Trydent i Triest) 
część Szwajcarii, Saarę 1 rzecz 
jasna Alzację i Lotaryngię, no i

szawę.
Wynika z tego, że gdy raz od

buduje s!ę „blok germański" 
dla „prawdziwej Europy" pozo
stanie bardzo mało miejsca.

obronnegoCo pozostaje z 
charakteru EVG?

W ie lk ie  oszustwo, w ie lka  pr »- 
wokacja przeciwko bezpieczeń
stwu narodów Europy — to pst 
EVG i nowy W ehrm acht. Na
rody Europy w idzą to coraz ja
śniej. Dlatpgo do w a lk i prostych 
ludzi przyłączają sie, stale co
raz to now ł po litycy i w o jskow i 
burżuazyjn i.

„Amerykanie maja bzika na 
punkcie Guderlana. Niechże do
wodzi amerykańską „Szkołą 
Wojenną", ale niech zostawią 
Amerykanie Europę w spokoju, 
która zna Niemców lepiej od 
nich... Niech zostawią poszcze
gólnym krajom europejskim pra
wo do walczenia »ak Jak uwa
żają za stosowne, pod własny
mi narodowymi sztandarami, o 
własne Interesy, o własne Ist
nienie.

Patronując EVG, A m eryka- 
chciałaby — tak jak to robili 
Niemcy ze swymi ofiarami w  
tragicznych obozach koncentra
cyjnych —• aby Europejczycy 
własnymi rękami wykopali so
bie grób" — pisze na zakończe
nie gen. Carbont.

Odpowiedź narodów Europy 
brzmi „ami go borne" — precz 
z EVG! Walkę trzeba coraz o- 
strzej prowadzić. Lekcję histo
rii pamiętamy.

(OKA)
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W Y M O W A
Woła ludu decyduje

W RZESIEŃ 1943 RO KU.
„Zdecydow ani jesteśmy za

pewnić jak  najszybszą popra
wę bytu  m ateria lnego robo t
n ików , chłopów i  wszystkich  
pracujących,

— zdecydowani jesteśmy, ja 
ko jeden z dem okratycznych
k ra jó w  św iata, łącznie Z in 
nym i k ra ja m i dem okra tyczny
m i um ocnić pokó j"  — głosi 
program  Centralnego K om ite 
tu Ludowego R e pu b lik i K o 
reańskiej.

S IE R P IE Ń  1948 ROKU.
W w y n ik u  w o lnych  w ybo

rów, w  skład Najwyższego 
Zgromadzenia Ludowego we
szło 572 posłów w tym  m. in. 
120 robo tn ików , 194 chłopów. 
15 z różnych zawodów, 33 p ra 
cow ników  k u ltu ry  itd .

CZERW IEC 1949 ROKU.
Zjednoczony Dem okratyczny  

F ront P a trio tyczny wysuwa  
pod. adresem rządu K ore i po
łu dn iow e j konkre tne propozy
cje, zm ierzające do z lik w id o 
w ania podzia łu k ra ju , zapew
nien ia  m u niezaw is łośc i 
W krótce potem F ron t P a trio 
tyczny og łosił apel, w k tó rym  
proponow ał zjednoczenie K o 
rei. ,

M A J  1950 ROKU.
W yn ik  inspekcji 42 wsi w y 

kazał, że 18 procent domów w

tych osiedlach zbudowano na 
nowo, ch łop i n a b y li 628 w o
łów  roboczych. W  porów na
n iu  z rok iem  1944 liczba szkół 
podstawowych wzrosła  7-k ro t
nie, św ie tlic  ł  czyte ln i 4$ - 
kro tn ie .

Marszałek Kim Ir  Sen

CZERW IEC 1950 ROKU.
P rezyd ium  Najwyższego

Zgrom adzenia Narodowego
K oreańskie j R epub lik i Ludo
w o-D em okratyczne) ZV'TÓiłO 
się do „Zgrom adzenia Narodo
wego" po łudn iow e j K ore i z 
ponow nym i propozycjam i:

— Połączenia Najwyższego 
Zgromadzenia Ludowego K o
reańskie j R epub lik i Ludowo- 
Dem okratycznej i  Zgromadze
nia Narodowego w K ore i po
łu dn iow e j w  jeden ogólnoko- 
reański parlam ent, k tó ry  uch
w a li konsty tuc ję  i  poicoła do 
życia rząd ogólnonarodowy.

— Przeprowadzenia pow 

szechnych w yborów  na pod- 
staw ie uchwalonej nowej kon
s ty tu c ji repub lik i.

— Przerwania rep res ji sto
sowanych przeciw  pa rtiom  de
m okra tycznym  i wypuszczenia 
na wolność wszystkich w ięź
n iów  politycznych.

— U tworzenia jedno lite j a r
m ii  i  p o lic ji ogólnokoreańskie j.

L IP IE C  1953 ROKU.

Zawarcie  rtize jm u w  K ore i 
o tw a rło  drogę do pokojowego 
zjednoczenia K ore i na zasa
dach dem okratycznych. Rząd 
K R L -D  podkreśla w swych de- 
k la rac ja rhg  deklaracje te po
piera czynam i, że sprawa u- 
tr lua le n ia  pokoju i  zjednocze
nia K o re i jest jego naczelną 
troską.

STYCZEŃ 1954 RO KU.

Niezw łocznie po zakończe
n i u dzia łań w o jennych rząd 
K R L -D  i  KC  Koreańskie j Par
t i i  P racy powzię ły uchwałę o 
odbudowie k ra ju , przeznacza
jąc na ten cel ogromne środ
ki. Przeprowadzono obniżkę 
cen, place robo tn ików  podnie
siono o 25 procent, buduje  się 
400 nowych sklepów państwo
w ych, 150 spółdzielczych i  
1200 kiosków.

F A K T Ó W
Agenci pozostaną agentami

W RZESIEŃ 1945 ROKU.
„M usic ie  m i pomóc w  z lik 

w idow an iu  elem entów bun
tow n iczych" — to b y ły  p ie rw 
sze słowa, ja k ie  w ypow iedzia ł 
L i Syn Man po przyjeździe z 
A m eryk i, na bankiecie by łych  
kolaborantów , w ie lk ich  ob
szarn ików  i am erykańskich  
agentów. Jak  się późnie j oka
zało „e lem entam i bu n tow n i
czym i" według określenia L i 
Syn Mana b y li pa trioc i, k tó rzy  
nie chcie li pogodzić się z no
wą  okupacją i żądali z jedno
czenia O jczyzny.

SIER PIEŃ  1948 ROKU.
W w y n ik u  w yborów  prze

prowadzonych  pod groźbą a -  
m erykańskich bagnetów zosta
ło  utworzone Zgromadzenie Na
rodowe po łudn iow ej Kore i, w  
skład którego weszło 84 ob
szarn ików, 52 kap ita lis tów  23 
wyższych urzędn ików  z daw 
ne j a d m in is tra c ji japońskie j.

CZERW IEC 1949 ROKU.
„N a jw ażn ie jszym  naszym za

daniem  jest marsz na północ. 
Jesteśmy dość s iln i, by dotrzeć 
do Phenianu i zdobyć go w  
ciągu k ilk u  d n i"  — w o ła ł 
buńczucznie L i Syn Man. T u 
pet jego by ł tym  większy, że 
w  tym  czasie p rzyby ło  do je 

go pomocy 500 am erykańskich  
doradców wojskcrwych.

M A J 1950 ROKU.
W edług o fic ja ln ych  danych, 

ekspedycje karne przeciwko  
„elem entom  buntow niczym " 
zniszczyły w  jedne j ty lk o  p ro
w in c ji 50 tysięcy domów m ie
szkalnych, ru jn u ją c  przy tym  
m ienie 280 tysięcy lu d z i

Li Syn Mań

CZERW IEC 1950 ROKU.
L i Syn Man w ydaje rozkaz 

aresztowania delegacji Z jedno
czonego Demokratycznego Fron  
tu Patriotycznego, k tóra p rzy 
jechała do Seulu, aby omówić 
w a ru n k i pokojowego zjedna-

czenia k ra ju . Wówczas ju t  L i 
Syn Man uzgodnił ze sw ym i 
chlebodawcami z W all S treet 
plan swego dalszego postępo
wania  i  pewny ich p o p a 'd a  
knu ł zbrodnicze zam iary. W 
odpowiedzi na nieustanne w y 
s iłk i rządu K R L-D , zm ierzają
ce do pokojowego zjednoczenia 
k ra ju , w nocy z dnia 24 na 25 
czerwca hordy lisynm anow - 
skie p rzekroczyły  granicę na 
38 rów noleżniku. L i Syn Man 
rozpoczął agresję przeciw ko  
narodow i koreańskiem u.

L IP IE C  1951 ROKU.
L i Syn M an mnoży prow o

kacyjne deklaracje , tw ierdząc, 
że „od rzuc i każdy plan z jed
noczenia Kore i, k tó ry  by prze
w id y w a ł w ybory  powszechne, 
zarówno w  północnej jak  t 
po łudn iow e j K ore i dla u tw o
rzenia nowego rządu, odrzuci 
ja ką ko lw ie k  koa lic ję  z obec
nym  rządem pó łnocno-koreań- 
sk im ".

STYCZEŃ 1954 RO KU.
Agencja Reutera donosi, że 

rząd po łudniow o koreański po
stanow ił objąć służbą w o jsko
wą wszystkich mężczyzn od 18 
do 29 roku życia D o tych izas 
pow oływ ani b y li do wojska  
mężczyźni w  w ieku od 19 do 28 
lat. M ob ilizacja  dwóch doda t
kowych roczników  ma zw ięk 
szyć arm ię lisynnum ów ską o 
300 tysięcy żołnierzy.

Tyle mówią fakty Acikolwlek są to nieliczne spoiród tysiąca Innycn 
świadczą one niezbicie, jak zasadniczo rozm się sytuacja i polityka 
rządów jedne) i drugiej części Korei W północnej częśc' kraju władza 
spoczywa w rękach ludu. który Jest ąospodarzem własnego losu 
W Korei południowej władzę sprawuje kl.ka zdrajców, posadzona 
przez imperialistów amerykańskich, która posłusznie spełnia rozkazy j miesięcy”, 
swych chlebodawców.

Fakty te wskazują, te  naród reprezentować może tylko rząd, który  
wyraża wolę ludu, który broni interesów narodu i cieszy się Jego po
parciem A Jak stwierdził w czerw iu  1949 roku sam ówczesny m ini
ster amerykański — Acheson: „Bez pomocy USA (czyń bez bagnetów 
USA — red.) rząd południowej Korei załamałby się w ciągu trzech

(Z.J



Uwaga! Uwaga! Nadeszła U® 1H #  18 1 
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Zim a to ty m  ro ku  wyszczypala nas solidn ie  w  uszy I na dom iar wszystkiego w iosna  jakby  
zapom niała o... dyscyp lin ie  pracy  —  spóźnia się bez usp raw ied liw ien ia !

No, ale w  końcu nadeszła, w raz z m ajem.
Wiosna ma swoje praw a i  młodość ma swoje prawa, a z tych p raw  bezsprzecznie w yn ika  te  

je ś li jest n iedziela i  pogoda, to koniecznie trzeba pójść na spacer: przez m iasto, do parku, nad 
W isłę szeroką...

I  on i poszli. We dwoje.
Jak się nazywają? —  Chyba wystarczy, je ś li powiem , te  ona ma na im ię  Hanka l  je s t w ła 

ścicie lką zadziornego noska oraz pary niepokojąco b łęk itnych  oczu.
A ha — jeszcze on: Zbyszek. Um ie się śmiać wesoło i  bardzo lu b i m arzyć p rzy n ie ] l  „ o n ie j
W ięc teraz może opowiem  wszystko po kolei. — S potka li się na P lacu Dzierżyńskiego. B y ła  

w yją tkow o  punktua lna. N ie czekał nawet godziny... W ziął ją  pod rękę. Nie protestowała. Poszli 
w  k ie ru n ku  M arsza łkow skie j. Z  trudnością p rze b rn ę li do A le j Jerozolim skich. K u rzy ło  się tu 
nieznośnie. M im o n iedz ie li —  w rza ła  praca i  na przyszłym  Placu S talina ja k  chrząszcze pe ł
zały w ie lk ie  spychacze. Gdzieś wysoko, na Pałacu K u ltu ry , trysną ł jaśnie jszy od słońca snop 
isk ie r. S ylw etkę spawacza ledwo-ledwo można było dojrzeć gołym  okiem.

Na rogu A le j zm ieszali się z n iedzie lnym  tłum em . Poszli da le j M arszałkowską, przez Plac  
K on s ty tu c ji do P lacu U n ii. Tam  k u p ił je j b u k ie c ik  fio łków .

Mocno, bardzo mocno pachn ia ły ! P rzypię ła je  do płaszczyka.
Zdecydowali, pójść do parku. C hw ilę  trw a ł spór: do Łazienek czy do Ujazdowskiego?
Oczywiście stało się, ja k  chciała ona. Poszli do Ujazdowskiego, trzym ając się za ręce
Z  m ostku obserw owali łabędzie. W wodzie zdawał się odbijać cały pa rk . Jak tu  ślicznie !
Poszli dalej. W  parku  spo tyka li w ie lu  takich, ja k  oni.

J ^ z e c ^ b o c z n ą  a le jką ’ chw yc il zw isającą gałązkę. Patrz, ja k ie  duże p ą k i! N iedługo roz-

—  Uważaj, bo złam iesz! —  ostrzegła.
odpocząć!* Z n a le ili laWkę W zacisznym kąciku. U ff !  —  Jak  p rzy jem nie  usiąść i  nieco

Usiedli i  o czymś po cichu rozm aw ia li. O czym  __ nie wiem.
A le  domyślam się. Tekst I zdjęcia: K R Y S TIA N  BARCZ
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N iew ie le  czasu pozostało do c h w ili roz
poczęcia V I I  W yścigu Poko ju . Większość 
drużyn  jes t ju ż  w  W arszawie. Czekamy je 
szcze na ko la rzy  W łoch  i  Triestu, k tó rzy  la 
da m om ent z ja w ią  się w  ho te lu  „O rb is ". 
Zb liża  się radosna ch w ila  s ta rtu  g igantycz
nego W yścigu pod na jb liższym  m ilionom  
lu d z i hasłem „P o kó j".

O statn ie d n i przed startem  w ym aga ją co
raz większego skupienia . W  h a llu  spotkać 
można ko la rzy  ty lk o  w  c h w ili w y jazdu  na 
tren ing , czy w  prze jśc iu  do sali restaura
cy jne j. Jedynie n o w i przybysze z zagranicy  
zna jdu ją  chw ile  czasu, aby w ykorzystać je  
na poznanie tych, k tó rzy  w yp rzed z ili ich  
w  przyjeżdzie na start.

Od środy rozpoczęły się badania le k a r-  
&kie. Na oznaczoną godzinę w yjeżdża ją ko - 
le jno  do A kad em ii W ychowania Fizycznego 
poszczególne drużyny, w yko rzys tu jąc  d ro 
gę na B ie lany, ja ko  część norm alnego tre 
n ingu. P raw je  wszyscy czują się dobrze, 
a ty lk o  egzotyczni H indu s i m ają m ałe zm ar- 
tw ien ie , bo ich  kolega A m a r ijt  S ingh prze
z ię b ił się lekko  i  n ie  może norm aln ie  tre 
nować.

W  W arszawie je s t ju ż  zw ycięski zespół 
z r. ub. —  NRD. N ie b ra k  Veselego i  Ru- 
ziczk i. P rzy jecha ł R um un N iculescu w raz  
z in n y m i uczestn ikam i W yścigu Dookoła  
E gip tu , p rzy jech a li także F rancuzi, W ęgrzy 
t A ustriacy.

Ściskanie d łon i, p rzy jac ie lsk ie  pok lepy
w anie po ram ionach, czy naw et b ra te rs k it
poca łunk i są tu ta j codziennym  z jaw isk iem , 
będąc na jlepszym  sym bolem  przy jaźn i, ja 
ka łączy sportowców całego św iata.

N ic  nie szkodzi, że częstokroć zdarzają  
się trudności w  porozum ieniu. W tym  m ię
dzynarodow ym  tow arzystw ie  zawsze moż
na jakoś pogwarzyć, dowiedzieć się w ie lu  
ciekaw ych szczegółów o drużynach i  fo r 
m ie na jlepszych ko larzy, chociaż nie zaw
sze zna jdu je  się w  pob liżu  tłum acz.

W idzie liśm y ju ż  A n g lik a  rozm awiającego  
z Czechosłowakami p rzy pomocy Polakaf?!), 
słucha liśm y be lg ijsko  _ ang ie lsk ie j dyskus ji 
G errarda i  Van Meenena, podz iw ia liśm y  
F inów , s tara jących się porozum ieć z A lb a ń - 
czykami...

Serdeczne przyjęcie  w sto licy  Polski, w ra 
żenia z codziennych spacerów, urozm aica
nych oglądaniem  film ó w , występów a r ty 
stycznych, czy odw iedzinam i to warszaw
skich kaw iarn iach, zapisują się coraz moc
n ie j w  pam ięci w szystkich uczestników W y
ścigu.

Po k ilk u  godzinach pobytu  w  W arszawie  
wszyscy kolarze, dziennikarze  t k ie ro w n ic 
tw a  d rużyn  czują się ja k  w  rodz innym  
k ra ju .

(a. w.)

2 Wizyty przyjaźni

» Kolarze gośćmi warszawskich zakładów pracy
Spotkania kolarzy zagranicznych, uczestników Wyścigu Poko

ju z załogami warszawskich zakładów pracy mają ju t swoją tra
dycję. Rokrocznie w  serdecznej, braterskiej atmosferze na spot
kaniach z okazji tej wielkiej Imprezy kolarskiej robotnicy opo
wiadają swoim gościom o osiągnięciach produkcyjnych, a kola
rze dzielą się swoimi wrażeniami z kariery sportowej,

dumą poinformował gości dy
rektor „Ursusa" że załoga 
fabryki powitała święto 1 Maja 
ponadplanową produkcją 10 
traktoi-ów.

Na zakończenie w  miejsco
wym klubie TPD odbyło się 
w serdecznym nastroju przy
jęcie, na którym nawią
zano przyjacielskie rozmo
wy, oklaskiwano występ , miej
scowego zespołu pleśni i  tań
ca, a następnie odbyła się o- 
gólna zabawa.

Drużyny pozostałych państw 
będą gośćmi wrocławskich za
kładów pracy podczas Jedno
dniowej przerwy w Wyścigu 
w stolicy Dolnego Śląska.

W środę po południu spod 
hotelu „Orbis" wyruszyły au
tobusy w różnych kierunkach 
miasta. Przed bramami fabry
cznymi czekały na kolarzy za
łogi, witając serdecznie miłych 
gości. Wiązanki kwiatów, o- 
fcrzykl i przyjazne uśmiechy 
stworzyły od razu bezpośrednią 
1 serdeczną atmosferę.

Spacerkiem 
przez hotel 

Orbis
>
i

, »»
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W towarzystwie przodują
cych robotników goście zagra
niczni zwiedzali zakłady pra
cy, oglądali występy artysty
czne miejscowych zespołów 
amatorskich, a następnie 
wzięli udział w tradycyjnej 
lampce wina. w czasie której 
wręczono kolarzom upominki. 
Na zakończenie spotkań spor
towcy bawili się wesoło przy 
dźwiękach orkiestr, a późnym 
wieczorem w miłym nastroju 
powrócili na kwatery.

„Niech żyje przyjaźń polsko- 
radziecka, niech ty ją  radziec
cy kolarze" — takimi okrzy
kami witała drużynę kolarzy 
radzieckich załoga „Ursusa". 
Powitanie było niezwykle ser
deczne. Goście otrzymali wią
zanki kwiatów, a dyrektor 
naczelny Zakładów — Purzyc
k i powitał Ich w Imieniu za
łogi. W odpowiedzi kierownik 
drużyny ZSRR — Zachawtn 
przekazał braterskie pozdro
wienia dla robotników „Ursu
sa" od sportowców Związku 
Radzieckiego. „Wyścig Poko
ju —‘ oświadczył Zaehawin — 
przyczyni się jeszcze bardziej 
do zacieśnienia przyjaźni mię
dzy narodami".

Goście radzieccy udali się 
następnie na zwiedzenie Za
kładów,. z zainteresowaniem 
oglądali poszczególne działy 
produkcji, interesowali się 
warunkami pracy załogi i Jej 
sukcesami produkcyjnymi. Z

Załogi Domu Słowa Polskie
go, PZO i Warszawskich Za
kładów Farmaceutycznych po
dejmowały w DSP kolarzy 
Norwegii, Szwecji 1 Finlandii. 
Goście z zainteresowaniem 
zwiedzali nowoczesne urządze
nia wielkiej drukarni intere
sując się żywo cyklem pro
dukcyjnym. Kolarze poszcze
gólnych drużyn otrzymali na
stępnie cenne upominki. Kie
rownicy zespołów w serdecz
nych słowach dziękowali war
szawskim robotnikom za go
ścinne przyjęcie. Kierownik 
ekipy szwedzkiej powiedział 
m. in., że wieczór ten pozo
stanie na długo w pamięci 
szwedzkich zawodników.

Podobne spotkania odbyły 
się również w Innych zakła
dach pracy. W Fabryce Samo
chodów Osobowych na Żera
niu załogi FSO, MPK 1 BOR 
podejmowały wspólnie kolarzy 
Czechosłowacji, NRD I Alba
nii. Kolarzy Anglii, Indii, Bel
gii i Danii gościli w Zakładach 
im. żż Lipca robotnicy tych 
Zakładów wraz z załogami Za
kładów im. Kasprzaka, p -u  1 
Mennicy Państwowej. W Za
kładach im. K. Świerczewskie
go miejscowa załoga wraz z 
robotnikami Zakładów im. Dy
mitrowa podejmowała kolarzy 
Bułgarii 1 Polonii Francuskiej.

Deutsch — i warszawska wiosna
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Franz Deutsch czuje Sie u 
nas Jak w rodzinnym Grazu.
W Warszawie jest przecież po 
raz trzeci, lecz przez rok tyle 
się zmieniło, że postanowił już 
od samego rana wybrać się na 
spacer.

Pierwsze zetknięcie z War
szawa, to tłum młodocianych 
łowców autografów. Kiedy 
Franz postawił na kartce pa
pieru literkę D, radosny o- 
krzyk obwieści! wokół: — to 
Deutsch. Na ten sygnał dosło
wnie setki małych postaci ob
iegły sympatycznego Austria
ka. W końcu zmęczony Franz, 
obiecując niedługo przyjść 
znów, ucieka w stronę Stare
go Miasta.

Pogoda Jest piękna, ciepło, 
zaczyna się zielenić, a tam w 
Grazu leży Jeszcze duży śnieg. 
Przyjemnie Jest usiąść na ław
ce przed zabytkową Dziekan
ką, zwłaszcza, że...

0  właśnie. Koleżanka Żarów, 
studentka UW, uśmiecha się 
do sympatycznego kolarza. Ce
remonia poznania nie trwa 
długo. Już po chwili Lidka 
Jest po prostu „polnischer An- 
gel" (polski anioł), a Franz, 
„nieznośnym chłopakiem".

— Co robisz Franz u siebie? 
Jak cl się powoda? Opowiedz 
coś o Austrii.

1 Franz opowiada o swoich 
studiach, które ukończył w 
Akademii handlowej, o pracy 
w wielkiej fabryce w Wied
niu 1 o wyścigach w Austrii 1 
Włoszech.

— O, widzisz? — Pokazuje 
na zabliźnioną ranę na czole — 
Spadłem z roweru w czasie 
karkołomnej jazdy na górzys
tym etapie w wyścigu Dooko
ła Austrii.

— Chodź Franz, koniecznie 
musisz coś powiedzieć do mych 
kolegów na uniwersytecie.

Przez głośnik radiowęzła po
płynął głos spikera: Uwaga, 
uwaga! Za chwile przemówi 
do studentów uczestnik V II 
Wyścigu Pokoju Franz Deutsch.

Pod głośnikami zbierają się 
natychmiast setki młodzieży, 
by wysłuchać słów Jednego z 
najlepszych kolarzy reprezen
tacyjnego zespołu Austrii.

— Liebe Freunde. Cieszę się 
bardzo z przyjazdu do Polski. 
Bardzo polubiłem waszą Oj
czyznę 1 chciałbym na jej szo
sach pokazać swoje sumienne 
przygotowanie do Wyścigu 
Pokoju.

— Uff.
Franz ociera spocono czoło. 

Woli przejechać tysiąc kilome
trów na rowerze niż przema
wiać przez trzy minuty. Oczy
wiście nie boi się rozmowy z 
miłą Lidką, która przekoma
rza się z nim, prosząc o auto
graf. ale... na zdjęciu. Wymia
na odbyła się szybko. Franz 
prosi cicho: Lidka trzymaj 
za mnie palce na stadionie. 
Chce przyjechać dla ciebie w 
czołówce.

I  znów Idą Krakowskim ro
ześmiani 1 zadowoleni: Franz 
1 Lidka. To nic, że trzeba się 
będzie za trzy dni pożegnać. 
W przyszłym roku Franz przy- 
Jedzle znowu...

łuo.

— Cieszę się bardzo, te  
mogłem raz Jeszcze przyje
chać do Polski i wziąć udział 
w  Wyścigu Pokoju — powie
dział nam sympatyczny a za
razem Jeden z najstarszych 
kolarzy belgijskich — Louis 
Van Schit. — Nie będzie zw y
kłym „komplementem" Jeśli 
stwierdzę, że Wyścig należy 
do największych, na jtrudnie j
szych I najlepiej zorganizowa
nych im prez kolarskich dla 
amatorów. Startowałem w  
wielu imprezach m iędzynaro
dowych, byłem świadkiem  
Tour de France, największej 
im prezy kolarskiej w świę
cie dla zawodowców i Jestem 
przekonany, że Wyścig Po
koju Jest lepiej zorganizowa
ny I przygotowany.

We środę kolarze angielscy 
I belgijscy przyjm owani byli 
przez załogę Zakładów Cukier
niczych im. 22 Lipca w W ar
szawie. W czasie pobytu w  
Zakładach z zainteresowaniem  
przyglądali się oni produkcji 
słodyczy: cukierków I ciast.

Jak się później okazało, ża
den z bawiących tutaj kolarzy  
nie był Jeszcze w  fabryce sło
dyczy.

•
Jak dotychczas najwięcej 

autografów udzielili dwaj 
przedstawiciele egzotycznych 
Indii: Supravat C hakrayar 
ty  I Dhana Singh. We
dług Ich pobieżnych obliczeń, 
m ieli oni rozdać Już po 100 
autografów. Do startu cyfry  
te niewątpliwie poważnie 
wzrosną. Czy liczby te po
bije któryś z pozostałych ko
larzy, nie wiadomo. Poważ
nym konkurentem  dwóch Hin
dusów Jest popularny Czecho- 
slowak Jan Vesely, który w 
ciągu trzech dni pobytu w  
Warszawie zdążył Już rozdać 
-  - afów.
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Red. Thomas Hughes Jest 

przedstawicielem dziennika 
„Daily W orker" - -  organu 
Komunistycznej Partii Anglii. 
Oprócz tego, że Jest on do
brym  znawcą kolarstwa, Hug
hes z pasją pisze o piłce noż
nej, na której zna się nie go
rze j, niż na kolarstwie. Jak 
tw ierdzą Jego koledzy, nale
ży on do czołowych sprawo
zdawców piłkarskich w  An
glii.

Znacie Już Rene Van Meene- 
na, kolarza belgijskiego. Ale 
na pewno nie wiecie, że chło
pak ten w czasie arcytrudne- 
go wyścigu dookoła Egiptu 
w ygrał aż 4  etapy. Dwa razy  
przyjechał na metę na dru
gim miejscu.

Nie pamiętacie zapewne, te  
I historia Wyścigu Pokoju zna 
wypadki, w których kolarz  
w ygryw ał k ilka etapów. Ta
kim kolarzem był doskonały 
zawodnik czechosłowacki Ru- 
żlczka. On to właśnie w  roku  
1950 w czasie Wyścigu Po
koju W arszaw a— Praga wy
gra ł 4 etapy: I I I ,  IV , V I I 
V III. W rok później na trasie 
P raga— Warszawa ponowił on 
swój sukces, wygrywając rów
nież 4 etapy: IV , V, V III  I IX.
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Niechaj nikt gus.el, niechaj n ikt czarów nie szuka, 
Fraszka i egzorcyzmy. Jest na miłość sztuka,
Jest fortel. Choć odmienna, choć tak bardzo płocha,
Kto pragnie być kochanym, niechaj sam wprzód kocha. 
A że częstokroć serce językowi przeczy,
Niechaj kocha nie w słowach, ale w  samej rzeczy,

...1 o czymś po cichu rozmawiali. O czym 
Ale domyślam się.

—  nie wiem.
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